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Odpowiedzialność bez władzy. 
Każdorazowe objc;cic fotela ministerjaJnego przrz 

p. gen. SJdadkowski.cgo jPsl połącr.onc, wprosl .iuż od­
ruchowo, ze \\'Zmo'l.oną c1ziałalnnścią władz aclmini<;Lra­
cyjnych i samorqclowych w kil'rnnku sanilarno-porząd­
kow.' m. Hzecz hczwzgJc;dnie godna pochwały i jaknfljgo­
n:lszcgo poparda. Szkoda tylko, że akcja ta prowad1..Jna 
jest za mało syslematycznic. a raczej nieco konjunktu­
rnlnic. Dlatego też nic zaszh1dzi poczynić nieco uwag, 
kl<'ircby mogły dopomóc czynnikom powołanym do wła­
ściwego ujęcia zagadnjenia i osiągnięcia jaknajistolnkj1-
szych wyników drogą najmn1ejszego wysiłku i bez ubocz­
nych, niepożądanych dla obywaleli skutków, doprawdy 
zupełnie zbylocznych. Choclzi nam przedewszysUuem o 
miasta, które będąc najgęstszemi skupi,eniami ludności, 

slanowią bczsprnocznic problem sanitarno-higjeniczny zu­
pełnie swoisty. 

Otóż daje się tutaj zauważyć tendencja do zbytniego 
może upraszczania zagadnień. Uwagę główną zwraca się 
przeclewszystldem na stan domów, zresztą zupełnie słusz­
nie, ale ujmuje się to bardzo dziwnie. Zupełnie nieocze1-
kiwa11ie wprowadza się jakąś zasadę bezwzględnej ,„od­
pow1cdzialności" właściciela domu. Naraz klasyczny „cy­
wil ", właściciel domu, slaje się ogni\vem (niestety ko11.0J~ 
wem) hierarchji odpow1e<lzialności władz administracyj·­
nych w dz1eclzinie ponądkowej. Pan Minister odpowia,­
da za Państwo, p. wojewoda za woj,ewódzlwo, p. sta­
rosta za miasto, p. kom~sarz P. P. za komisarjat, dzieli 
nicowy za dzielnicę, a właściciel nieruchomości za dom. 
Może i to ostatoczn.rie być systemem, ale wymagałby on 
konsekwentnego uzupcbueruia: nadania właścicielom pew­
nych uprav.11lień, związanych nieuchronnie z pojęciem 
„władzy", choćby ta władza ograniczała się do minimalne­
go „lerylorju.rn". W przeciwnym ratle otrzymu}emy ży­

ciowy absurd, klóry staje się krzyczącą nicsprawiedl~­
wością względem Bogu ducha winnych ludzi, a równo­
creśnie sLanowJ. W alerloo wielu skądinąd pożytecznych 
poczynań, które załamują się właśoiwie w momencie 
wcielania ich w życie z hraku siły „wykonawczej" u 
„wykonawcy". Pozostaje tylko gola, narzucona odpowie­
dzialność, na której nosicielu skrupia się niepowodzenie 
niezawinione, a które mogłoby być łatwo przewidziane, 
gdyby chciało się rzecz · zgóry przemyśleć do końca, a 
nie liczyć na „jak.oś to będzie". Dlatego też, albo należy 
zrezygnować z posiłkowania się właścicielem domu do 
przeprowadzania zarządz,eń sanitarnych, albo uposażyć 
go należy w Lej dzied.7..inie w pewne uprawnienia w sto,~ 
sunku do dalszych 0ii:,<1'Illiw, jakJi.em jiest tu dozorca domu, 
a w ostaLccznym etapie lokaloT.' W obecnym stanie rzeczy 

ponoszenie przez w1aśoicieli nieruchomości ,odpowiedzial­
ności za do1co•rcę jest absurdem. Praktycznie zwolnić 
dozo•rcy nic można bez równoczesnego narażenia się na 
nadrn· poważne konsekwencje. Stoi temu na przeszko~ 

<Izie: konieczność wymówi,cnia tylko w końcu kwartału 
kaJcndarzowcgo, okres w.)'lnówienfa 3 a nawel 6-mic~ 

sięczny, konieczność przeprowadzenia sprawy o eksmisję, 
niemożliwość zwolnienia dła nowego dozorcy innego mie­
szkania ze względu na ustawę o ochronie lokatorów. 
Wszystkie te warunki stwarzają sytuację, w której każ­
dy dozorca wymówiony pozoslaj'e w obrębie posesji w tym 
lub innym charak.Lerze jeszcze przez dość długli. okres 
czasu, aby narazić gospodarza na wielokrotną odpowie­
d.lialność karną przed władzami, lub materjalną przed 
lokatorami. W stosunku do lokatorów sytuacja jest nie­
lepsza. W normalnych warunkach wolnej rozporządza.l)­
ności swymi lokatorami, radykalną bronią w walce o sa­
nitarny porządek było wymówienie. Dzisiaj, pomimo teo­
retycznego istnienia eksmisji za przekrnczenie sanitarne, 
praktycznie jest to absurd, gdyż z powodu codziennych, 
szablonowych przekroc:oe11. higjeny, które jednak w re­
zultacie dają obraz zupełneg-0 zan~edbania dzięki swej 
masowości, niema mowy, aby sąd wydał wyrok eksmi­
syjny na poszczególnego 1okaLora. 

OLo mamy klasyczny przykład, jak niewłaściwa po­
lilyka gospodarcza względem pewil!ej grupy społecznej 
rości się na odcinku zupełnie innym i rui1espodzianyrn, 
ale zdaje się dość poważnym, j 'eśli idzie o całokształt 
życia państwowego. Dlatego nie powinniśmy się łudzić 
i liczyć na to, że cud się stanie, a musimy wręcz soibie 
pow:ieclzrieć: radykalne i gruntowne, a nietylko na pokaz, 
uleczenie zaniedbania sanitarnego miast naszych nie na­
stąpi wcześn~e.i, dopóki właścidel domu nie stanie się 
zpowrotem swobodnym dysponentem swej własnośei. 

A jeśli chcemy przynajmn~ej załatać stan, doprawdy w tej 
dziedZJinie nie do zniesielllia, to trzeba choćby przyznać 
właścicielom domów parę drobnych uprawnień. Przede­
wszystkiem jakiekolwiek pod względem utrzymania do­
mu pr.z;ek1'0czenie ze strony dozorcy musi uprawniać 
do natychmiastowego zwolnienia z pracy bez wymówie­
nia, z :rygorem co do eksmisji ze służbowego mieszkania. 
W stosunku do lokatorów zaś właściciel domu musi być 
uprawniony do st '"ierdzania autorytatywnego pr.z;ekroczeń 
z ich strony w sprawach salllitarnych, oo musi za sobą 
pociągać bezzwłoczną reakcję ze strony władzy star·o­
ści.ń,s kiie j . 

Innego wyjścia celowego i sprawiedliwego niema.. 
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jóZEF LITWIN. 

Na marginesie postanowienia Nadzw. Kom. Rozjemczej 
o pracy dozorców domowych w Łodzi. 

Ustawodawcze uregulowanie sprawy umowy o pra­
cę dozorców domowych jes-t zagadnienil:em dotychczas nie­
rozwiązan_em, aczkolwiek normowano wiele zagadnień o 
znacznie mmejszej doniosłości społecznej . i aczkolwiek 
sprawa 1a nieraz już znajdowała się na warszlacie prac 
ustawodawczych od r. 1924 (projiekt ustawy - druk sejmol­
wy 1480 z 29. 10. 1924 r., ostatnio projekt ustawy, wn.i.e'­
s.iony do Seijmu 9. II. 1929 przez po'S. Szczypiorskiego 
i low. z klubu P. P. S. dawn. Frakcja Rewoluc. -
druk sejm. 450). · 

Analogiczrue przedsLawia się kwestja ustawy o służbie 
domowej (praoownlkach domo,vych), zapoczątkowana pra­
cami prawodawczemi już w latach 1923- 25 (projckLy 
ustawy - druki sejmowe Nr. 257 z 1. III. 1923, Nr. 1381 
z 8. VII. 1924 ti 1779 z r. 1925). 

Syluacja La jest iem kłopolliwsza, że rozp. Prezydenta 
z 16 marca 1928 r. o umowie o pracę rób6tników (Dz. 
Ust. Nr. 35 poz. 321) wyraźnie wyłącza dowrców do1-
mowych z pod swogo działania (ml. 2 usl. 2). Pr?.ccl 
wejściem w życiJe Kodeksu Zohowiąza1'i niższe sądy sto­
sowały niekllicidy per analogiam poszczególne normy roz­
porządzenia: zawiera ono m. in. prz·epis o tern, że prawo 
rozw'iązan.1a umo•wy o pracę, zawartej z robolniki1emr, 
pirncz pracodawcę lub pracobiorcę z jiedn,cj z przyczyn 
UI1.onnowanych w rozporządzeniu gaśnic po upływie 7 dni 
od chwili powzięcia przez stTon,ę wiadomości o Lej przy,­
czy!n'i.e - Sąd Kaj wyższy w 01rneczcn.iu z 6 grudnia 
1932 r„ I C 1120/32 (Zb. Orz. Cyw. 251) orzekł, że an1 
tel\ ani żaden .inny pr.ziepis rozp. o unwwi·e o pracę ro­
botników ruic może być stosowany clo dozorców domor­
wych w cl.Todze an.alogji. P10stanowienie Nadzw. Koin. 
Rozj. dla Warszawy z ·1931 r. wyją:Lkowo o~dsyła do po­
sitan;owień rozp. Prezydenta o umowie o pracę roboln.if­
ków, o iilie chod:.z:i o ważne przyczyny rozwiązania slosunku 
służbowego. 

Jest rzeczą conajmniej wątpliwą, czy przepisy „o naj­
mie usługi i o wzaje1DJ1ych obowiązkach panów i sług", 
zawarte w rozdziale IX-tym (art. 515-589) uslawy o są­
dach gminpych wiejskich z 21 maja 1860 r. (Dz. Praw 
Król. P·ol. l. 57 Nr. 172)1), obowiązującym na mocy po­
stanowienia Komilclu do spraw Królestwa Polskiego z 20 
lipca 1876 r. w zakncsie praw i obowiązków slużby 
osobistej - obowiązują również i dozorców domowych2) . 

N a obszar.ze KrólcsL wa Polski-ego obowiązują do­
Lychczas w zasadzie t. zw. ,,postanow1enia obowiązujące" 
o stróżach domowych i nocnych, wydane przez Gcnerał­
Gubern.alora 'Varszawski·ego dla poszczególnych miasl na 
mocy delegacji prawodawczej, zawarlej w specjalnej u­
chwale KornileLu Ministrów, zatwierdzonej przez cesa­
rza 11 c.zierwca 1899 r. i dotyczącej Warszawy i Ło ... 
dzi 3), oraz na mocy ogólnrego upoważnienia, zawarlej 
w uchwale legoż Komitetu, zatwierdzonej przez cesarza 
11 kwieb:l;i.a 1900 r. 4). 

Stróże byli obowiązani do absolutnej subordynacji 
wobec policji w czasie pełrucnia pr.ziez nich obowiązków 
policyjnych, właściciele domów nie mag.Ii wydawać im 
poloceń, kolidujących z Lemi obowiązkami (art. 2). 

żądanie komisarza cyrkułoweg.o co do rozwiązania 
śtosunku służbowego ze stróżem winno było być wyko­
n,a(ne przez rządcę w ciągu 7 dni, podlegało jednak za­
skarżeniu do oberpolic.majslra (art. 3 i 4). 

Stróżami mogły być osoby pełnoletnie, nieskazitelnej 
konduity i fizyczrue zdrowe (art. 5). 

1) Bloch: Kodeks pracy, wyd. I, t. I, str. 444 n. 
2) W analogicznej kwestji na tle p<awa b. zab. austr. Sąd Najwyższy 

w orzeczeniu Zgrom. Ogólnego z 17 maja 1924 r„ Z. O. 1/24 (Qrzeczn. 
Sąd. Pol. t. III, poz. 482) wyjaśnił, że regulaminy dla sług nie mają za­
stosowania do dozorców domowych. 

3) Zh. Praw i R.ozp. poz. 136!? .. 
4) Zb. Praw i R.ozp. Nr. 184 poz. 1161. 

Stróż winien był dyżurowa.ć przy bramie od zmierz.­
chu do godz. 11-Łcj (art. 6). Załącz.on.a do „postanowienia" 
in;st.rukcja zawierała w 23 punktach kazuistyczne wy­
szczególni·enie obowiązków - stanowiła, że stróż winien 
był zameldować się przy objęoiu służby komisarzowi, wi­
nien był być trzeźwy, uprzejmy w obcowaniu z lokato~ 
rami i publicznością, pomagać wszelkim organom wła­
dzy, żawiadamiać bezzwł-ocznie policję o wszelkich wy­
darzeniach w domu (pożarze, zabójstwie, samobójstwie, 
kradzieży itd.), wzywać pomocy l·ekarskl-ej w razie 1(i·c­
szczęśliwego wypadku w domu i na ulicy, odwozić pija­
ków do komisarjalów policji w zamkn,ięlych dorożkach, 
meldować rewirowemu o podejrzanych lokatorach, o 
wszelkich zakłóoeniach spokoju iLd„ a w szczególnośd 
win~en np. pilnować a:żJeby dz1e.ci nic wybiegały na uHcę 
bez dozoru i wini-en był biec na pomoc policji, skoro 
usłyszy dwukrotn.;r sygnał gwizdkiem. 

An.alogiczne „postanowi.cn ia -obowiązu,iące" zostały 
wydane m. in. dla Częstochowy - 7 marca 1900 r. i dla 
P-iolrkowa - 31 maja 1903 r. 1). 

W świetle obowiązującej ustawy policyjnej (rozp. 
Pm~}ryd. z 6 marca 1928 r. D:l. Ust. 1931, Nr. 5 poz. 27, 
ar1L. 5 ust. 1 i 12) moc obowiązująca powyższych „po­
M'anowic1'i obowiązujących" }csL w znacznej części pro­
blemruLyczna. 

w tej sytuacji od niedawna stosunki pracy dozor­
ców l'cgulujc dział kodeksu zobowiązm1, normujący u­
mowę o pracę - szczegółowo, o ile w danem mieście 
nic obowiązuj.e ani umowa zb1oq·owa ani postanowienie 
Nadzw. Komisjli. Rozjemcz·ej, subsydjarn,ie zaś t. j. w kwe­
sljach nicur·egutowanych w umowie lub poslanowicniu, 
o ile umowa laka lub i1oslai11ow:i>enie obowiązują. 

Ramami prawnemi ~losunków służbowych dozorców 
domowych są jednak przeważnie w większych miastach te 
umowy zbiorowe - odrębne dla poszczególnych miast, 
wzgl. namiastkowe orzeczenia rozjemcze Nadzwyczajnych 
Komisyj Rozjemczych. Dopóki nie zostanie wydana usla­
wa o umowach zbior9wych (jest to przypuszczalnie rzecz 
nieclalekiiej już przyszlośd) i dopóki zawieranie i funk­
cjonowanie tych umów bę;dz:i;e s'ię opierało na fragmenta­
rycznych przepisach ustaw specjalnych i ogólnych za­
sadach prawa pracy, cały szereg najbardziej ·zasadnif 
czych ·kwestyj z dzied.71Lny umów zbiornwych nie będzie 
unormowany w sposób jasny ani zdecydowany. 

P1rzytoczymy jedną kwestję jako przykład trudności, 
wynikających z braku norm szc:uególnych o umo\\ ie o pra­
cę dozorców. 

Zgodnie z orzec.zieruem Sądu N aj wyższego z 14 li­
sLopada 1930 r„ I C 1537 /30 (Zb. OrZJe>Czn. Cyw. 213) 
umowa zbiorowa obowiązu}e również niezrzeszonych wła­
ścicieli nłeruchomości. Aczkolwiek zasada La nie zosta­
ła wyraźnie sformułowana w ustawie z 16 maja 1922 r. 
o Nadzwyczajnych Komisjach Rozjemczych (Dz. Ust. Nr. 
39 poz. 324) co do postan\O\vleń tych komisyj, tern nie 
mnli>ej wypływa ona z ducha te] ustawy. 

Natomiast, jeśli chodzi o moc obowiązującą umów 
zbiorowych dla niezrz,es.zionych właścic1eli ·nieruchomości, 
or.zioc.ZJeni·e to przestało być aktualne z uwagi na prze­
pis art. 445 § 1 Kod. ZoJxnviązań i brak szczególnego 
przepisu ustawy. Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Roz­
jemczej w sprawie ustalell!i.a warunków pracy i płacy 
dozorców domowych m. Łodzi na r. 1936 i 1937 z 29. XII. 
1935 (Łódzki Dz. Woj. Nr. 2 poz. 30) nasuwa szel'eg 
zastrzeżeń co do mocy obowiązującej poszczególnych 
§§-ów{ z racji kolizji, zachodzącej między nimi a ogólnemi 
zasadami prawa. 

1) Vide księgę sprawozdawczą (wydawnictwo poufne) p. t. „Pietro~ 
kowskaja gubernja. 1890-1904 gody", 1904, str.... (egze~plarz tej 
książki znajduje się w posiadaniu p. Mieczysława Hertza, Wice-Prezesa 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi). 
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Orzoczenia nadzwyczajnych komisyj ro·zjemczych nie 
są oc7.ywiście zaskarżalne prned Najw. Tryb. Admin., 
jak to już or.z,ekł Trybunał w uchwa1e z 20 Listopada 
Hl23 r., 1. l'Cj. 1G70/23 (Binder: Ustawa o N. T. A., 1926, 
sfr. 2·19 n.), wyćh-0dząc z założi0nia, że orzeczenia te nie 
mają occh decyzji admrin1stracyjnej t. j. nie regulują 
poszczególnych konkrertnych stosunków prawnych, lecz 
ustalają nonny ogólne. K westj-onowanie ważności po­
szcZJególnych §§-ów pol'ltanowienia Nadzw. Kom. Rozj. 
może zaiLem odbywać się jedynie na drodze ·procesu cy­
wilnego. Wyjątkowo tylko pracodawcy przysługiwało­
by indywidualne uprawnicn1e do zaskarżenia rozporzą­
dzenia minis•l1crjalnego, powołującego nadzwyczajną ko­
misję rozj1Cmczą, gdyby np. powo.Iano ją oelem rozpa,.­
brnenia postulatów w przedmiocie uno·rmowanym obo­
wiązująoem }eszcze postanow~eniem poprzedniej nadzw. 
komisji roźj. - jak 110 odnośnie pracodawców w rol­
nidwie uslalił N. 'I' . A. w 01rz·ec.zc.nriu z 17. ITI. 1926 r., 
L. rej. 2713 25, O. S. P. po:?. 296. 

1) Arttl 3 ust. 1 z& 3 ustawy z 16. V. 1922 stanowi, że 
indywidualne umowy pracy, zawierające warunki mniej 
korzystne dla pracownika o.cl ustalonych w postanowie­
niu Nadzw. Kom. R.iJZj., ulegają zastąpieniu przez to 
postanOlwienie na żądanit• dozorcy ( jest wątp1iwem, czy 
w całości, czy tylko co do części mniej korzyslnych). 

Wprawdzie art. 115 § 1 Kod. Zobowiązań slanowi, 
że postanowienia umów indywidualnych, mniej Iwrzyst­
ne dla pracowników, niż postanowienia układu zbioro~ 
wego, są nieważne i że zami::isl nich mają moc -0dpowied­
niic postanowienia układ n zbiorowego, jednakże z de­
finic.ii ukladu zbiorowego w art. 4-15 § 1 Kod. Zobow. 
,,zawarty między... związkiem pracodawców a związ­

Jdcm pra<'.own.ików") wynika, że przepis len nie dotyczy 
postani:)\\'iel'i. nadzw. kom. rozj ., które różnią sic: od ukła­
dów zDiorowych sposo7.>em, w fafd powstają, i że prze­
pis wyż,ej cy(. arl. 3 ustaw.Y z 16. V. 1922 zachował moc 
w stosunku do nich, jako lex spccialis (prawo specjalne) 

"'brew temu § 3 110shmowienia traktuje je narówni 
z dobrowolnie zawartym układem zbiorowym, przyzna~ 

sąc prz.episom p~1stm10\\ lenia moc automatycznego ka­
sowania i zasląpienfa, jaka w świetle powyższego przy­
sługuje jedynie dobrowolnym układom na mocy art. -445 
Kod. Zobow. Przepis len jest zatem prawnie nieuzasad­
niony. 

• 

W tym względzie bezwzględnie poWimen był być u­
Lrzymamy w mocy prnep1s p. 19 poprzedniej umowy~ 
prz.ewidujący zastąpienie indywidualnych umów pracy od 
cfnvili zgloszm1ia żądania, gdyż stan prawny pozos1a~ 

bez zmialljy. W myśl m:zecz;enia z 21 marca 1935 r„ C I 
1572/ 3-1 (O. S. P. XIV poz. 543) wyslarczy skierowanie 
pirzez dozorcę żądania do pracodawcy - poza tero ustawa 
nie wymaga dopełnienia żadnych innych formalności. 

W orzoc:z;eniu tern Sąd Najwyższy wrócił do sweg-0 daW\­
nego stanowiska w tej kweslji, wyrażonego w orzocze, 
nJiach z 7 styc~ia 1927 r. , I C 714/25 (O. S. P . - VI. 
Nr. 253) ~ z 26 stycznia 1928 r. , I C 792/27 (Urzęd. Zb. 
Orz;ocZJeń Cyw. Nr. 18) i -0dstąpił od \vymagania, po­
slawd.onego w orz,eicreniu Izby I Sądu N ajw. z 8/22 listo'­
pada 1932 r., I C. 31 /32 (Os. P. XII, Nr. 307), aby żąda.. 
nie takie było skierowane do Komisji Rożjemczej !ub 
Sądu ·Pracy - wymagallie to nie znajdowało oparcia 
w przepisach ustawy z 1G maja 1922 r . 

2) Pr:repis p. 2 § 1, ograniczający prawo właściciela 
nieruchomości cło zawarcia umowy o pracę z dozorcą 
do tych kandydatów, których wskaże Biuro )?ośrednictwa 
Pracy, Funduszu Pracy lub Społeczne Biuro Pośreclnichva 
Pracy, jest bezwzgl~duie nieważny, ponieważ przymus ko1-
rzyslania przez pracodawcę z pośrednictwa instytucj~ powo­
łanej dla pośreclnicl wa pracy, może wprowadzić tylko ustawa 
(por. np. art. 30 rozp. Prczydewta z 27. X. 1933 r. o pracy 
robotników porlowych w Gdyni, nz. Ust. Nr. 85 poz. 646 
odnośnlie zatrudniania robotników portowych przy prz.e­
ladunku portowym). 

Orzeczenie wykazuje również szereg dalszych wą't-
pliwych punktów. · 

3) Wbrew postanowieruiu zd. 2 ust. 1 art. 3 ustawy 
z 16. V. 1922 Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza przy 
podziale domów na kategorje pominęła dzielnice miasta 
jako kryterjum podziału. 

4) § 1 p. 1 Zl1edagowany Jest w sposób, który wbrew 
niewą1pliwej inlencji redaktorów sprowadza się do tego, 
że pozostawia -0soby niepełnoletnie poza nawiasem po­
s1Lanowienia; gdyby przepis ten wyraźnie zabraniał aur 
gażowania iliepelnoleh1ich na sl:anowisko dozorcy, byłby 
ni·e:w~tpliwie nieważny, jako wkraczający w zakres KOID.1-

pecencJI ustawodawcy. 
(D.c.n.). 

• 
Przepisy mieJSCOWe o czyszczeniu kominów w Łodzi. 
Ostatnio w Dzienni.ku Wo}ewódzkim og1oszono prze­

pisy o czyszcz,ooiu komlinów, · obowiązujące na Lerenie 
ni. Łodzi. które .niż·ej podaj,emy do wiadomości. 

§ 1. 

Kominy oraz kanały i wszelkiego rodzaju przewo~ 
dy dymowe powinny być czyszcz.one w okresie ich u­
żytkowania przez wymiatan1e, wyderanie lub wypalanie 
w terminach, niżej w § 4 podanych. 

Przewody"' wentylacyjne i wogó1e przewody, klóre 
nic są używane jako komin.owe, należy przy czyszczeruiu 
kom.inów w każdym roku przed okr·esem zimowym zba­
dać, czy Iiie są używane do odprowadzania dymu. Nie 
do·Lyczy to przewodów w tych ćzęściach budynków, 
w których - niema palenisk. 

§ 2. 

Kanały dymowe oraz przewody, łączące paleniska 
z lcmi kanałami, powinny być czyszczone na całej wy'­
so ko·śc~ bądź długości. 

Czyszczenie kominów nie powinno powodować z a­
uicczyszczenia JlOmiocszczel1 sadzą i przeszkadzać nor­
malnemu użytkowaniu palenisk. 

Po wykonaniu czynności należy zbadać, czy połą­
czenia poszczególnych palenisk z kanałami dym wem1 
nic zostały sadzą zalkane lub uszkodzone i spostrzeżone 
braki usunąć w ten sposób, aby normalne użytkowanie 
palenisk nie doznało prz€szkód. 

§ 3. 

Po oczyszczeniu kominów sadza, która spadła do 
dolnej crzęsci prz.ewodu kominowego, powinna być stam­
tąd usunic:ta, wyn1esfona na podwór.zie i złojjona w miej­
scu i w sposób, usuwający niebezpłec.zie1istwo wzniecenia 
ognia, jak np. w naczyniach blaszanych. Dolne otwory 
kominowe, przez które wydobyto sadzę, winny być 
następnie starannie zamknięte. 

§ 4. 
Czyszczenie kominów powinno się odbywać w okre­

sach nas•Lępu.Lących: 

11 kominów palenisk kuchennych w prywatnych lo­
kalach mieszkalnych - co 6 tygodni; 

2) kominów palenisk kuchen i pralen w restaura.. 
cjach, kawiarniach, cukierniach, piekarniach, szpitalach 
itp. pomicszc:z.eni.ach - jeden raz na miiesiąc; 

3) kominów palenisk pieców· do ogrzewania co naj­
mniej cztery razy w okresie zimy; 

4) komi;nów, odprowadzających dym z palenisk cen­
Lralnego o•grzewnnia, - dwa razy w ,okresie zimy, a 
w domach małych do 1.rzech mieszkań - jeden raz w o­
kresie zimy; 

5) komi.nów wiQkszych palenisk z wyją:tkiem palenisk 
ce]]Jtralnego ogrzewania, - w okresach, ustalonych, w kaii­
dym oddzielnym wypadku przez władze budowlane; 

'6) komi,nów masarń i fornierek - co 8 dni. 
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W zależności od specjalnych warunków miejsco~' 
wych właściwa władza budowlana może zażądać czqSilsze­
go oczyszczenia kominów. 

Jako okrcs zimowy lkzy się czas od 1-go paździer­
nika do 30 kwietnia. 

§ 5. 
Zabranlia się czyścić przewody i 'kanały, odprowa'-< 

dzające dym od palenisk kuchennych , pomiędzy godzi~ 
'1n 11a15. 

O •Lerminie czvszczenia kominów lokatorzy powin­
ni być uprz·cdnio zawiadomi·cni przez kominiarza. 

§ 6. 
Kominy nieużytkowane nie wymagają czyszczenia. 

§ 7. 
K·ominy, których n1e można oczyszczać zwykłym 

sposo'bem, tlakie zwłaszcza, w których sadza się zeszkliła, 
powinny być wypalane. 

Wypalenie Lakie n10żc nastąpić tylko po uzyska­
niu pozwolenia właściwej władzy budowlanej i w o­
bocności straży pożarnej. Warunki wypalania komina 
powinny być w pozwoleniu określone. 

§ 8. 
Przed przystąpieniem do wypalania, należy komin do~ 

kładJnJ.e zbadać, znajdujące się wpóbliżu "TJ:azy dachO\ve 
i okna strychowe zamknąć, a przy drzwiczkach otworów 
kominowych do· czyszczenia przygotować odpowiednią i­
lość wody i wyrnbion!Cj gliny. Podczas wypa1ania na­
leży zwracać baczną uwagę na przebieg wypalania, a 
w szczególności na wyrzucanie iskier. 

§ 9. 
W razie, gdyby właściciel domu pomimo potrzeby 

zaniedbywał czyszczenia kominów lub nicclokonywal wy­
palania kominów, właściwa władza może dokonać wy· 
pa1eni!'l lub oczyszczenie kominów na Im.szt właściciela. 

§ 10. 
·wszelkie roboty związane z czyszczeniem kominów i 

przewodów dymowych, mogą być wykonywane tylko przez 
konoesojoowanych kominiarzy. 

Mój przegląd miesięczny. 
Prześnione sny o paszportach. - Krucjata prze­
ciw żebractwu. - Blady padł strach. - Łódź przy-

szłości. - Wybory za pasem! 

Lato w pełni, sezon wyjazdów osiągnął punkl szczy­
Lo·wy i wqgóle radaby dusza do jakkgokolwiek raju, 
a Lu jej zagranic(! nie puszczają. 

Dawne utrudnienia wyjazdowe, które tak denerwo­
wały amatorów turystyki zagranicznej wydają się na lle 
obecnych oboslrzeii sielanką. 

Dziś żadne wykręty nie pomogą. Ani chora ślepa 
kiszka, ani własna hodowla cukru, ani kamyczki ner­
kowe, ani próba zbycia ludzk~ego sadełka, które w nad­
miernych fałdach osiadło na człeku, psując mu linję i 
uniemożliwiając różne funkcje. 

Sto-p! zakrzyknięto generalskim gloscm i niema dy­
skusji. Nabawiłeś się bratku w kraju choroby, to słuszne 
jest, byś tu jej kark skręcił, a jeśli rnie jej, lo przynaJ~ 
mniej sobie! 

Nawet ci, którzy zaws~e byli uprzywilejowani i 
w izbie handlowej i w slarostwi•e - odpadli w przed~ 
biegu. 

Boże! Gdzi,e le piękne czasy, kicdyto żadnych pas7„ 
prn·tów ludzie ni·e znitli, granicę każdy mógł przecho­
dzić kiedy i gdzi,e chciał, - a w każdym kraju witano 
obcego, jak marnolrawnego syna! 

Tak, loecz nie byly to lata sza].eil.stw elcklryczności, 

samolotów bombowych i gazów trujących, Ligi naro­
dów nic nie mogącej zrobić, radja i sankcyj, - lecz 
była to szczęśliwa epoka dyliżansów, szlachetnego ro­
mantyzmu i jednostrzałowego karabinu 

Dziwię się, dlaczego właśn~e w Lym samym czasie, 
gdy siedmiomilowymi krokami wracamy do poczciwego 
konia, wyrzucając ostatnie gruchoty samochodov,re na 

§ 11. 

\V czasie czyszcz.enia zarówno właściciel nierlicho1-
mości, jak i m1e<>zkańcy ohowiązani są umożliwiać ko­
miniarzom dostąp do pomj1eszczc11 i urząd~e1'i clymo·­
wych w piwnicach, strychach mieszkaniach, o ile 
to jest niezbiGdne dla czyszczenia kominów i przewodów 
dymowych. 

§ 12. 

\Vłaścicicl ni•eruchomośei jesL obowiązany: 
1) utrzymać w należytym stanic kominy i przewol­

dy dymowe, drzwi<:zki wyderowe, ławy kominiarskie1, 
włazy dachowe, drabiny do \.YCjścia na dach i do wejścia 
na wysokie kominy, boczne drzwiczki przy wysokich ko­
minach i!tp. urządzenia; 

2) dostarczyć naczyi'1 do zbierania sadzy oraz itsu­
wać z terenu nieruchomości sadzę i odpadki, wybrane 
przy czyszczeniu lub wypalaniu; 

3) dostarczyć materjał, niezbędny do wypalania sa-
dzy; . 

4) przechowywać w miejscu dostG1mem specjalną 
ksiązkę kon1roli, wydaną przez Zarząd Miejski dla od­
noit.owywania dokonanych czyszczc11 przez kominiarzy o­
raz zarządzeń organów kontrolujących. 

§ 13. 

Przy oczyszczaniu kominów kominiarze obowiązani 
są zwracać uwagę na wszelkie niedokładności w budo.­
wie, urządzeni u i stanie kominów i przewodów dymO(­
wych, palenisk, drzwiczek, a także należytą izolację prze­
wodów odprowadzających gazy spalinowe z pieców lub 
motorów gazowych i naflowych. od przewodów, łączą­

cych się z piecami kuchennemi, względnie pokoj·owemi 
wreszcie na wszelkie wadliwości urządzeń kominiarskich 
pornoc:niczych, jak ław, drabin ilp. i niezwłocznie Jw­
munikować na piśmie o doslrzcżonych niedokładno·­

ściach administracji nieruchomości, a w raz.~e nieusuniG­
cia braków - właściwej władzy buclowlarnej. 

Szczegó\ni·e dokładne badanie kominów i przewodów 
kominowych po.winno być dokonane bezpośrednio po u­
gaszonym pożarze. -
szmelc, - odgradzamy się od Ś\\'ia\.a murem zakazów 
paszportowych. Jedno zna,iduję tylko wyllumaczenie: hoi­
my siq naszym obywatelom poJwz~ić zagraniczne dro„ 
gi, chcemy oszczędzić im lego wslrząsu, jakiemu każdy 
ulega przy porównaniu stanu „motoryzacji" u nas, a 
w każdym, nawcL bałkai1skim kraju. 

* 
Grono ludzi dobrej' woli przysląpiło do walki z pla­

gą żebractwa '"" ł.odzi. 
'Taj wyższy CZ<IS ! Xie było już odcinka ulicy, IW 

którym możnahy spokojnie przystaną(\ - nic hyh już 
godziny, w której nic dobijanoby sic; do drzwi w ener­
gicznej formie z żadaniem dalku. 

Bieda jest biedą i pomoc biednym musimy 0kar 
zywać, lecz Le orgjc zawodm ych żebraków staly si~ 
groźną plagą 

Najbardziej nieznośne są młode jeszcze sLosuJ1L)\\'O 
żebraczki, klórc z nicszczc;śliwcmi dziećmi, wypożyczonc\­
mi od Iahrykanlck aniolków, przyklejają się doslowuic 
do P'rz.echodni, slwmląc o pknfiąclz... na mleko cllu 
dziecka! Gdybyż Lo było na mkko dla dziecka! ~iestcLy ! 
Te pieniądze na inny zupełnie iclą cel. .. 

A ta denerwująca \Y<;drówka po sklepach. 
I charaklerystyc1me, że wic;ccj są niepokojone ma.le 

sklepiki na przeclmiocściach. niż wielkie sklepy w cen­
trum miasta. 

W lej akcji przeciw zawodowemu żebractwu wszyscy 
muszą wziąć udział. 

* 
Blady strach padł na pewnc czynniki ocl chwili, 

gd na stanowisko ministra spraw wcwnc;trznych \\TÓ­

cił gen. Slawoj Składkowski. Wiadomo! J csl to przecież 
.,latający" minister. 

Dla pewności trzeba się pilnować. A wiqc minister 
lubi „porządek" czystość, punktualność. 

Trze.ba .się zabrać do robienia „świątecznych" por 
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Stosunki· demograficzne w Łodzi. 
W „Wiadomośdach Statystycznych"._ uk.azały się o­

pracowane wyniki spisu ludności z r. 1931, dotyczące 

m. Łodzi. To drugie co do wielkości miasto Rzeczyposp-01-
litej liczyło w r. 1931 - 604.629 mi·eszkańców. Pomimo 
odcięcia stolicy pr:oemysłu włókienniczego od dawnych 
rynków zbytu, wzrost jej był i w dziesięcioleciu 1921-
1931 bardzo 5zybki, nie dorównując jednak, oczywiście, 
amerykańskiemu tempu wzrostu w czasach przedwojennych. 

Łódi liczyła mieszkańców: 
\V r. 1820 799 
w r. 1840 20.150 
w r . 1860 32.639 
w r. 1880 77.592 
w r. 1897 314.020 
w r. 1921 451.794 
w r. 1931 604.629 

W okresie między dwoma spisami (1921-1931) wzro­
sła liczba mieszkańców „polskiego :Manchesteru" o 152.655 
czyli o 33,8010. Z największych miasl w Polsce pod wzgl~­
drem rozw1oju ludnościowego mierzyć się z Łodzią w -tern 
dzi.e,sięcioleciu może tylko Poznań (wzrost o 33,5 0,10), inne 
miasta wykazują mniejszy procentowy przyrost zaludnia­
nia: \Varszawa - 25,1 0/o , Lwów - 27,70/o, Kraków -
19,40/o. 

Pod względem narodowościowym i wyznaniowym 
zaszły również w Łodzi poważne zmiany. 

\V połowie 19 wieku był tu bardw silny element 
niemiecki składający się przedewszyslkiem z tkaczów, 
ściągniętych przywilejami z Niemiec przez rząd KróleJ­
stwa Kongresowego, a zasilanych przez napływ licznie 
osiadłych kolonistów z sąsiednich powiatów. Spis r. 1897 
wykazał 18 0,0 e\vangelików, spis z r. 1921 - 10,8 %, z ro­
ku 1931 - 9,3°,o . Odsetek przelo ludności ewangelickiej 
dość sz~ybko spada. Liczba ewangelików w r. 1931 -
56.159 osób jest naw.et cokolwiek niższa, niż w r . 1897. 
Język niemiecki jako ojczysty podało 53.562 osób, czyli 
około 4,6 0/o ogółu ·ewangelików uważa się za Polaków. 

rządków. Przedewszystki•em więc trzeba zebrać do ga­
lopu właścicieli domów. Bo kogóż? Oni jedni tylko mają 
forsę i oni tylko mogą miastu nadać jaki taki estetyczi­
ny wygląd. 

Ten „pogląd" władz na „wygląd" miasta jest zu'­
pelnie słuszny. Tylko nie trzeba nigdy przesadzać. Wszyscy 
wiemy, że slan sanitarny miasta jest fatalny. Samem jed:­
nak mechanicznem zwiększ·eniem ilości kontrolujących 
komisyj sanitarnych nie poprawi się stanu rzeczy. 

Xacisk na właścicieli domów nieskanalizowanych, 
by nie utrzymywali stosunków gospodarczych z chl-0r­
pamJ, lecz tylko z „koncesjionarjuszami" przedsiębi·orstw 
asenizacyjnych jest bardzo mily. lecz mieszka1icom dziel­
nicy. z któr-ej się wywozi ekskrementy jest zupełni•e 
o boj ęlne: i tak śnrierdzi i tak! Czy drewniany czerpak, 
czy gwnowy wąż - wszystko j1edno ! Ludzie się duszą od 
fetoru przez kilka godzin po każdej takiej operacji i 
przyzwyczajają swe organ.izmy do przyszłego nalotu ga-
zowego! ' 

Ki.edyż to Łódź będz~e się przedstawiać w myśl 
sławnych planów prof. ~Iichalskiego - jak jeden wielki 
ogród! Oki·em cl11cha w;iidzę miasto nasze bez chmur 
dymu, klóry połykają specjalne łapacze dymu: Ulica 
Piolrkowska szero ka jest na 80 metrów. Drzewa roz~ 
łożyste i klomby wonnego kwiiecia karmią niefałszur­
wanym ozonem płucka lodzermenszów. Zniknęły szpet/­
ne biale płoty, domki~karly, ślady star.ej Łodzi, wyrosły 
wspania1e gmachy, w który ch komornego nikt nie po­
biera. Tramwajów n1ema, gdyż każdy mieszkaniec Łq­
clzi ma do dyspozycji magistrackie auta, parkujące w Ho­
ści slu tysięcy sztuk na wszystkich placach publicznych. 
Na dachach kamienic lotniska na awionetki, któr·e na~ 
być będzie można na długoterminowe spłaty w cenie 
dzisiejszego roweru z państwowej fabryki. W lecie wiel­
kie parasole, rozpięte nad Łodzią zapewniają chłód, cień. 
Bufely w ogródkach rozdają bezpłatnie, czego serce prag­
nie od wody sodowej do ananasu mrożonego. 

Ilość żydów, która w r. 1857 wynosiła tylko 11,70/o 
mieszkańców wzrosła szybko. W r. 1897 spis wykazu}e 
98 tysięcy żydów (31,80/o), spis r. 1921 - 156.000 (34,5o;o), 
r. 1931 - 202.497 (36,5010). Język żydowski jako ojczysty 
podało przy ostatnim spisie 9J,7o;o ogółu osób wyznar 
riia mojżeszowego. 

Katolicy stanowili w r. 1931 - 56,30;0 mieszkańców 
(w r. 1921 - 53,50/o), ilość ich wzrosła w okresie 1921-
1931 o 40,6010. Język polski jak·o ojczysty podało 59,0o/o 
ludności. 

Jeśli chodzi o źródła utrzymania ludności, to ostatni 
spis wykazał, że przemysł (wraz z rzemiosłem) dawał 
utrzymani.e 62,20/o mieszkańców (w ·warszawie - tylko 
42,60/o), handel i ubezpieczenia - 17,1010 (w Warszawie -
20,10/o). Na ogólną liczbę 376 tysięcy żyjących z przemyśłu 
znaczna większość stanowi zatrudnieni·e w przemyśle włó'­
kienniczym - 210 tysięcy (z rodzinami). Poza tern na} 
liczniej było repPezentowane krawiechvo - -25 tysięcy, 
przemysł m~talowy - 17.650, szewctwo - 10.000. O rozl.. 
miarach kryzysu w Łodzi 1świadczy to, że w r. 1931 ilośĆt 
bewobotnych wynosiła 118 tysięcy, czyli stano\\iła pra,­
wie piątą część ludności. 

Łódź - miasto proletarjatu wyróżnia się fatalnetni 
warunkami m1eszkaniowemi. Mieszkania jednoizbowe wy­
nosiły 63,10/0 wszyslkich mieszkań, gdy w ·warszawie 
stanowiły one 42.5 0:0 ogólnej ilości mi.eszkań, we Lwo~ 
wie - 31,90'0, w Krakowie - 33,0o;o, w \Vilni·e - 31,80/o. 
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Oto moja ł,óclź przyszłości. Zdaje mi się, że zdystan­
sowałem prof. ~Iichalskiego z tą różnicą, że jemu dobrze 
zapłacili za plan, a mnie pomnik poslawią. 

* 
Za kilkanaście tygodni mi·eć będziemy znów wybory 

w Łodzi. 
Cieszę się z t.ego ! życie nas:oe jest tak monotonne, 

iż wybory - to jedyna właściwie na większą skalę atraki­
cja. Kiedyś podniecaliśmy się zapowiedziami o skulec.z,.. 
nym rad sposobie na kryzys, planami zgwałcenia hydry 
bezrobocia. Słuchaliśmy słów jednego ministra, drugiego, 
trzeci.ego, każdy snuł rzewne J?rojekly uzdrowienia go­
spodarczego, obiecywał grube miljony na róboly publicz­
ne, inwestycje itd , a miesiące przechodziły i robót nie było. 

Te zapowiedzi zaczęły nas wreszcie nudzić. A wy­
bory to jakby prernjera nmvej rewji o starej treści. 
Zawsz.e trochę ruchu w interesie. 

Właśc.i.\Yie to takie wybo.ry powinny być urządzane 
co kilka miesięcy. 

Jest to j1edyny bodaj obecnie sposób na ożywienie 
zamarłego życia gospodarczego. ~Iiaslo musi zatrudnić 
sporo ludzi przy robieniu spisów wyborców, drukarnie 
zarabiają (o ile partje płacą) na druku odezw wyborczych, 
ulotek, rozstawiających po kątach rodziny kandydatów 
wrogich sobie obozów. Społeczeństwo dowiaduje się ku 
wielkiej swej uciesze różnych szczegółów z życia rodzin­
nego kandydatów, o ich całej przeszło·ści, a na wiecach 
uzupełnia Le wia.domo·ści fragmentami z kartotek po1-
licyjnyoh. 

Zarabiają cztonkowie bojówek honorowych, zarabia­
ją sklarze, zarabiają dentyści, aptekarze, lekarze, han!­
dlarze farby, wapna, zarabiają dzienniki, zamieszczając 

listy, sprostowania, odwołania, reklamy, odezwy partyjl­
ne, Iotograf}e itd. Niema takiej gałęzi i dziedziny, któ­
raby nie byla zainteresowana w wyborach. Dlalego ciesz­
my się z wyborów i szukajmy kandydatów, którzy 
dadzą coś ludziom zarobić. Hape. 



6 ŁODZKI GŁOS OBYWj\TELSKI Nr. 6 
~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~ 

Wymiary podatku od nieruchomości na rok 1936. 
Niesłuszne ustalanie podstaw wymiaru. Pojęcie „pokoju" i „izby". 

Władze skarbowe zakończyły już akcję wymiarową 
podatku od nieruchomości na rok 1936, doręczając wszyst­
kim płatnikom nakazy płatni~e. Nakazy te roze<;łaue 
zostały częściowo przed 1 czerwca rb., w tych wypadL 
ka:ch płatnicy obowiązani są uiścić pierwszą ralę po ... 
datku w terminie do dnia 30 bm„ w razie zaś później„ 
szego doręczenia nakazu pła Lniczego termin płatności po­
datku przypada w ciągu 30 dni od daty otrzymania na­
kazu. 

.. W związku z powy.ższemi wymiarami i sposobem 
ustalenia prnez władze podatkowe podstaw opodatkowru­
nia nasuwa się szerieg uwag i zastrz·eżeń. Przedewszy.­
stkicm nal,eży stwierdzić, że w przeważającej liczbie wy­
padków podstawa wymiaru jest wyższa od faktycznego 
czynszu, z·eznanego prnez płatników. Powodem tego 
w pierwszym rzędzie jest przyjmowanie przez władze 
skarbowe jako podstawy dla lokali, korzystających z usta­
wowych obniż·ek komornianych, nie komornego faktycz­
nego, lecz czynszu teor,etycznego, obliczonego według do­
mnliemanego komornego z czerwca 1914 r. 

Ustalani·e podstawy wymiaru w ten sposób jest nie­
sJuszne i nicz,em ni·euzasa;dnione, ponieważ zarówno de­
kret o podatku od nieruchomości jak i rozporządzenie 
wykonawcze do tego deknetu jako zasadę przy ustalaniu 
podstaw wymiaru podatku od nieruchomości przyjmują 
czynsz faktyczny, niema zaś żadnej podstawy do doronie!­
mania, aby wyją~ek był uczyniony dla lokali, podJ,egają~ 
cych ustawie o ochronie l,okatorów i objętych art. 10 
dekretu, który wyjątkowo na r·ok 1936 dla tego rodzaju 
lokali ustala podstawę wymiaru według komornego z grud­
nia 1935 r. 

Przy obliczaniu obniżek komornianych dla oelów 
podatku od nieruchomości niektóre urzędy skarbowe po­
suwają, się Lak daleko, że biorą na siiebi1'e rolę instytucji 
orzekającej, czy dany lokal wogól1e podlega ustawie o o-

chroni'e lokatorów względnd:e w jak1ej wysokości przy­
sługuje zniżka. J e:heli np. l.okal jest częśc1owo użytkor 
wany na prz.edsiębiorstwo handlowe przypuśćmy III ka­
tego.i·ji a częściowo na mieszkan:ie, władze wymiarowe, 
uznając, że w Lym wypaidku zniżka komornego n1e 
przysługuje, przyjmują za pod~tawę wymiaru komorne 
za cały rok 1935, bez względu na to, jak taka sprawa 
została rozwiązana w praktyce ii pomimo, że zniżka 
przez właściciela domu zostaia przyznana. 

Wiele nieporozumień wywołała tei rozbieżność po­
między pojęciem „pokoju" użyłem w ustawie o ochronie 
lokatorów a pojęciem ,,izby" wed.fu,g dekretu o podatku 
od lokali. W myśl bowii~m aut. 4 u. o. 1. poniiieszcze1i po1-
boczn~ch, jak przedpokoj1e, korytarz.e, werandy, łazienki, 
kuclmi,e, .śpiżarrue, alkowy i polwj1e dla służby ni·e za­
licza się do lkzby pokoi mieszkalnych. N at·omiast za 
„izbę" w myśl przepisów rozporząd:zienia wykonawczego 

· do podatku od lokali uważa się m. in. także pokoj-e służ­
bowe. Jeż,eli dla przykładu weźmiemy mieszkani·e, skła­
dająoe się i 5-cd.u pokojów, kuchni i pokoju służbowego, 
to w rozumi,eniu ustawy o oehroni,e lokatorów jest to 
mieszkanie 5-pokojowe, a w rrozumi1eniu dekretu o podat- • 
ku od lokali - mieszkan'i!e 7-izbo·w·e. Na mocy dekretu 
o obniż·eniu komornego mfosikani;e takie korzysta z u­
stawowej obniżki czynszu, natomiast w pojęciu władz 
wymiarowych mfo.szkanie takie uchodzi za wyłączone 
z ustawy o ochronie lokatorów, co w związku z ab­
strahowaniem władz wymiarowych od rzeczywistego u­
stalenia komornego pomiędzy właściciel.em domu a 'foka­
torem, pociąga za sobą w konsekwencji p~yjęcie za 
podstawę wymiaru komom~go z całego roku 1935 za­
miast faktycmie obniżonego czynszu grudniowego. 

Należy się spod.Z'i!ewać, że nieporo.zumienia i nie­
ścisłości powyższe zostaną usunięte w postępowanju od­
woławczem. 

Nowe niemieckie ustawodawstwo mieszkaniowe. 
Stworzone w latach wojny światowej niemieckie usla­

wodawsto mieszkaniowe przechodzi w przeciągu dwu­
dziestolecia swego istnienia przez różne fazy i przemia;­
ny. 

Ostatnia j,ego kodyfikacja op'iera się na brzmieniu 
ustawy z dn. 18 kwietnia 1936 roku, nazwanej pra,'­
wem o zmianie państwowej ustav11y miesżkaniowej oraz 
ustawy o ochronie lokatorów. 

Ta ustawa znajduje uzupełnienie w rozporządzeniu 
wykonawczem ministrów pracy i sprawiedliwości Rz,e­
szy, wydanem dn. 20 kwietnia 1936 roku. Wymieniona 
ustawa wraz z rozporządz,eniem wykonawczeru ustalają 
szereg następujących, wiążących postanowień. 

Pojęcie ustawowego komornego nie ma odtąd za­
stoso:w,3lllia ·ex lege, czyli bez wyraźnego wymienienia 
w odpowiednim ustępie umowy najmu. 

Odwrotni;e - strony muszą wyraźnie po.dnieść, że 
podstawą wza}emnych rozrachunków z tytułu najmu ml.e­
szkania będzie komo;rne ustawowe, które wynosi naj!­
mn:iiej 1100/o komo.mego z prz.ed 1 lipca 1914 roku. 

Wprowadzeni·e pojęcia ustawowego komornego na­
daje umowie najmu cechy umowy bezterminowej, z za­
str.zieżenii•em jednakże, c6 jest zupe"łną now,ością, prawa 
wypowiedzenia tej umowy, z frzechmiesięcznym termi-
nem prz,ez lokatora. · 

Ustawowe komo.r:ne ma ponadto zastosowanie w u­
mo·wach najmu lokalów przemysłffwo-handlowych oraz 
mieszkań, wykazujących oprócz kuchni, pokoju służbo­
wego i pomieszczeń zapasowych - sześć pokoi mie„ 
szkaln~h o powierzchni conajmniej 100 mtr. kw. 

Ustalanie tego ustawowego komornego odbywa _sfę 
nadal w mieszkaniowym urzędzi,e roz}emczym, zawsze wręc 
w torm1·e prooes·owe.1-

Przytem nie wolno żadnej ze stron zawierających 
umowę naijmu mieszkaniowego, a to stosownie do § 1 a 
nowej ustawy, zrz.ekać się opierania obliczenia na ko­
momem ustawowem. Chyba, że minął już rok kalen,­
darzowy płaoenia innego komornego, albo minął rok od 
przywróoenia zastosowalności ustawy mieszkaniowej. 

U stawowe komorne to zawsze 'komorne z przed 
1 lipca 19li roku, w 1100/o, według zasad BGB, a wszelkie 
dodatkowe świadczenia oblicza się w pi·eniądzach. 

Tak więc przykładowo wynoszą koszta ogrzewania 
oell'tralnego 70/0., a koszta dostarczania bieżącej ciepłej wo­
dy 30/o od podstawowej sumy ustawowego komornego. 

Dal.ej dolicza się sumy podatków, opłat publicznych, 
sz,czeg6lnie wodociągowych i kanalizacyjnych, wydatki 
na wywózkę nieczystości i utrzymywanie w porządku 
całego d1omu, oplarty na ubezpieczenie od ognia, koszty 
zarządzania nieruchomością oraz inne. 
, ·wszystkie te obliczenia mają za poastawę dochód 
z domu z pr~d 1 lipca 1914 roku, nawet wtedy, gdy nie­
ruchomość nie była wówczas czynsz<>wą i określenie 
tego dochodu nastąpi drogą obliczeń analogicznych. 

Zapła1a czynszu komornianego, według § 5 nowej 
ustawy, mo:he być uskuteczniona w ratach miesięcznych, 
jednakże zawsz,e zgóry, nawet jeżeli przez dłuższy czas 
była uskuteczniana w ratach zdołu, chyba że w tej mie­
rze panluje odpowiedni zwyczaj miejscowy, uznany przez 
władze sądowe. 

Dalszy § 6 'omawia doniosłą sprawę remontów mi·e­
szkanliowych. Ro:Zdział remoillJtów na duże i drobne odpa­
da .teraz całkowicie; decyduj·e moment ko·nieczności tech­
nicznej. 

Otóż, je:heli właściciel n1eruchomości takich, tech-
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niczrui.e koniecznych remontów nłe podejmuje - zajmują 
się tern odpow1ednie władze komunalne i państwowe. 

Na koszty podobnego przymusowego wykonania re­
montów mogą te władze zająć . drogą sekwestru ńależ­
ny czynsz komorniany, lub nawet zlecić lokator.owi wy­
k~na~e remontów z potrąceniem wyUatków na nie z '· wy­
mtemonego czynszu. 

Jednakż,e nie więcej ponad 180/0 czynszu podstawo­
wego .mo'żna zużyć w ten sposób i na te cele. 

Odwrotnie dzieje się wówczas, gdy lokator zmienia 
przeznaczenie wynajęlego lokalu np. zamienia mieszkanie 
prywatne na klinikę, albo <lokal biurowy na lokal fabrycz­
ny. 

Powstające stąd zwiększenie zużywania wody, de­
pła czy ruchu diwigu, a więc i zw1ększ,enie wydatków 
właści~ela nieruchomości na utrzymanie całej pos·esji 
w stanie techniczni·e odpowiednim - przerzuca się usta­
wowo, wedłll!g § 10 p. 1 nowej ustawy ria takiego lo­
katora. 

Oznacza ·to w praktyce podwyższenie ustawowego 
komornego, dokonywane prz,ez urząd rozjemczy, na wnio­
sek właściciela nieruchomości. 

Podobne podwyższenie ustawowego "komornego mo­
że nastąpić jesz.cze i wówczas, gdy wlaścidel nierucno­
piości ulepsza, w sensie architektoniczno-technicznym da­
ne mieszkan1'e. 

Zato, całkowicie poza działaniem ustawy, znajdują się 
umowy najmu z sublokatorami, co wyraźnie podkreśla 
§ 16, według któ])ego r6VY(nież nowe budowle i :niieszka:­
nia powstałe z przebudowy, pomieszcz,enia w lokalach 
publicznych i w budynkach spółdzielni mj.eszkaniowo„ 
budowlanych oraz lokale biurowe nie mogą być odnaj'­
mowane według przepisów wymienionej umowy. 

. Podobnie ~ pomieszczenia dla celów specjalnych, 
a więc bale wystawowe, m~eszkania w ·miejscowościach 

kuracyjnych oraz I"nne tego rodzaju wynajmuje się w dro­
dze ca1kowic1e dobro·wolnego porozumi·enia. 

Tembardziej zato akoentuje § 19 niemożność zrze­
czenia się przez kogośkolwiek prawa stosowania posfar 
nowień ustawy mieszkantowej z dn. 18 kwietnia 1936 ro­
ku, a już szeziególnie nieważną jest umowa, na mocy 
której lokator wpłaca gospodarzowi pewną urriówioną 
kwotę za uznanie ustawowego komornego w rozrachun­
"kach rriiędzy ni.mi. 

Jeszcze silniej podkreśla § 22 prawo ingerencji władz 
państwowych w kierunku wyznaczania, na wypadek po­
trzeby, maksymalnego komornego dla poszczególnych o­
kręgów administracyjnych, albo dla miesźkań określone­
go typu. 

Wr·eszcie wprowadza § 24 bezterminowość mocy o­
bowiązującej całej usta·wy~' która poza tern ma zastoso!­
wanie, bez jalcichkolwi,ek ogranicz.eń, wraz z omawia;­
nem rozporządzeniem wykonawczem, dla wszystkich kra­
jów Rzeszy. 

Praktyka życia cod.zliennego wykaże zalety i wady 
tych przepisów1 usiłujących pogodzić interesy właścicieli 

nieruchomości i lokato:rów z ogólnemi potrzebami kraju. 
S. B. 

KOMUNIKAT. 
Ninżejszem podajemy do wiadomości, że podczas 

J erji letnich 

od 1 lipca do 1 września r. b. 
biuro będzie czynne w godzinach 

od godz. 8112 do 3112 po poł. 
w soboty od godziny 9-ej do 1-.ej po południu. 

BIBLJOTEKA CZYNNA W TYCHŻE GODZINACH. 

CENTRALNE STOWARZYSZENIE 

lJłftŚCICIELI nlERUCHOMOŚCI m. łOOZI 
I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO W ŁODZI 

ULICA PIOTRKOWSKA NR. 46 

Komunikat. 
Smoła. Smoła. 

Podajemy do wiadomości, że członkowie naszego Sto­
warzyszenia mogą otrzymać w GAZOWNI MIEJSKIEJ 

smołę po • • • • zn1zoneJ cenie. 
W związku z powyższem prosimy PP. Członków 

o zgłaszanie się do naszego biura, celem otrzymania 
kwitów do gazowni. 

CENTRALNE STO\VARZYSZENIE 

Wt.AŚC. NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI 
i w OJEWÓDZTW A ŁóDZKIEGO w ŁODZI 

ul. Piotrkowska Nr. 46. 

Ulgi dla nowowznoszonych ·budowli. 
W związku z szeregiem wątpliwości przy stosowa­

niu w praktyce ustawy o ulgachdlanowowznoszonych bu­
dowli, Ministerstwo Skarbu wyjaśnił-0 , że w wypadku 
złożenia podania o ulgi w podatku od nieruchomości po 
przewidzianym terminie dwumiesięcznym od rozpoczęcia 
użytkowania nowego budynku, właściciel l)udynku Lraci 
przywilej ulgli podatkowej za czas od daty objęcia nowego 
budynku w użytkowanie do końca kwartału kalendarza ... 
wego, w którym zło])ono prośbę i za ten czas "budynek 
winien być opodatkowany, chyba, że nastąpi darowanie 
przez Min. Skarbu skutków niezłożenia podania w termi~ 
nie. Natomiast w podatku od lokali zwolnienłe należy 
przyznać od czasu rollpoczęcia użytkowania budynku. 

Drugą kweslją, unormowaną wyjaśn1en1em Minister­
stwa Skarbu jest kwestja, czy można uważać nieruchol­
mość za now-0wzni·esioną, j ,eżeli do przebudowania te) 
nieruchomości użyto 50 proc. materjałów. 

Odno.śni·e tej kwestji Ministerstwo Skarbu stoi na 
stanowisku, że okoliczność, iż budynek, wzn1esiony został 
na miejscu zburzonego lub nawet, że -..v skład jego weszła 
jakaś część budynku starego sama przez się nie stoi na 
przeszkodzie uznania budowli za nową, byleby w tym 
ostatnii.m wypadku ta część, ze względu na swój rozmiar 
i na znac.zenie ze s'tanowiska gospodarczego i technicz­
nego, nie pozbawiała budowli charakteru nowej, co już oce­
nione być musi w każdym wypadku zos-obna, zależnie od 
okoliczności faktycznych. Wskazanem jest wówczas poro­
zumienie się z właściwą władzą budowlaną. 

W wyjaśnieniu tern znalazło wyraz stanowisko Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego, wielokrolnie za­
znaczane w sz.eregu wyroków. Takie ujęcie sprawy ulg 
dla domów przebudowanych umożliwi korzyslanie z dobro­
dziejstw ustawy wielu płatnikom, dotychczas tych ulcr 
pozbawionym wskutek rygorystycznego traktowania tych 
spraw przez władze skarbowe. 

Ogłoszenie. 

Zairząa Miejski w Łodzi - Wydział Gospodarczy 
poszukuj'e w ś0ródmieściu na mi·ejską szkołę pracy nieru­
ch,omośc~ składającej się z budynku o powierzchni u­
żytkowej około 1000 m oiraz z obszernego boiska. 

Właściciele nieruchomości, posiadający tego rodza­
ju obj,ekty, proszeni są o składanie ofert z planam~ 

do biura Wydziału Gospodarcz.eg-0 przy ul. Zawadzkiej 
Nr. 11, III p~ętro„ pokój 53, w termin/ie do dnia 1 lipca 
1936 roku. 

Łódź, drui.a 16 czerwca 1936 r-0ku. 

Zarząd Miejski w Łodzi. 
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Informacje • 
I wiadomości bieżące . 

Kurator w Polskim Związku Zrzeszeń 
Własności Nieruchomej w Warszawie. 
Na skutek zarządzenia władz administracyjnych 

m. stoi. Warszawy zostały unieważnione uchwały Rady 
Naczelnej Związku Zrzeszeń z dnia 17 maja r. b. a m. in. 
wybory Zarządu Zwliązku. Do czasu zwołania ponownego 
Z;ila.zdu Rady Naczielnej wy~iaczony został kuratorem 
p. J. Kuśta. Umeważnienie nastąpiło na skutek uchiału 
w zjeździe delegatów nieupoważnionych do tego statutem. 

W najbliższym czasie p. kurator Związku powołuje 
Kom~sję Doradczą, złożoną z przedstawicieli najpoważ.. 
niejszych stowarzyszeń własności nieruchomej, która bę­
dzie dbała, aby interesy własności nieruchomej, pomimo 
braku legalnego Zarządu, były należycie bronione. 

Konferencja w sprawach sanitarnych. 
W dniu 25 czerwca odbyła się w gabillecie p. Sta­

rosty m. Ł·odzi konferencja, mająca na celu omówienie 
szeregu zagadnień, dotyczących uporządkowania i o.­
czyszczania naszego miasta. Władze administracyjne re­
priezentował p. stariosta Wrona, }ego zastępca p. Denys, 
SZJereg kiermvników referatów Starnstwa oraz przedsta­
wiciel komendy Pol. Państw. Z ramienia zarządu miej~ 
skiego ·obecni byli pp. dr. Misjon z inspekcji sanitarnej 
i inż. Kopeć z Inspekcji Budowlanej. Przedstawicielami 
własności nieruchomej byli p. dyr. Smarzyński, inż. Król, 
l'ec1. Friese, radny \Vakzak, b. radny Schott, Pawlak, 
Eisne:r i in. Zostało wyjaśnione, iż policja państwowa 
powołana jest do dokładnej lustracji stanu sanitarnego 
posesyj mi,ejskich, aby dopomóc Inspekcji Budowlanej 
do pełnego zobrazowania sytuacji. Stwierdzono, że pomimo 
ciężkiej sytuacji materjalnej właścicieli nieruchomości ko­
nieczne jrest podnies'.iienie stanu higjreny w Łodzi, co do 
czego zapewnione .z,ostało wspóldziałanłe powołanych do 
tego władz z organizacjami właścicieli nieruchomości, co 
może zapobi·ec niewłaściwemu traktowaniu rzeczy tak 
z jednej jak i z drugiej slrony. Omówiono też szereg 
szczegółów technicznych, z''iązanych z temi zagadnie, 
ni.ami i co do niektórych ,osiągnięto zadowalające po­
rozumienie. 

Jako jeden z najpożyteczniejszych rezultatów : kon­
ferencji należy uważać natychmiastowe powołanie ko­
misji z udziałem organizacyj własności nieruchomej, ce­
lem opracowania r,egulaminu domowego, będącego nie­
zbęclnem uzupełnieniem wydanego ostatnio regulaminu 
sanitarnego dla m. Łodzi. 

Ze Spółdzielczego Banku Kredytowego 
Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi. 
W dniu 16 czerwca odbył się dalszy ciąg Walnego 

Zgromadzenia Spółdzi,elczego Banku Kredytowego Wła­
ścicieli Nieruchomości m . Łodzi. Piotrkowska 39. Głów­
nym punktem porządku dzienn~go były wybory Rady 
Nadzorczej. W rezultacie głosowania lista, proponowana 
przez Centralp.e Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomo­
ści m. Łodzi, została odrzucona, a wybrani zostali kan­
dydaci grupy członków Banku. Członkowie Zarządu 
Centr. Stow„ którzy w liczb1e 5 zostali wbrew ich o„ 
świadczeniu wybrani do Rady, nie przyjęli ofiarowanych 
mandatów, motywując to nieuzgodnieniem listy Rady. 
Są Lo pp. Mieczysław Prussak, Emil Gi'tnther, Oskar 
Friese, Izrael Zarzewski i Józef Szwergold. 

Poza tern, jak się doW!i.adujemy, wystawiony na 
liście p. konsul Maks Kon oświadczył, że wogóle o wyr 
slawieni.u }ego kandydatury nic nie wiedział, gdyż był 
w Łodzi nieobecny i ofiarowanego mandatu nie przyj­
muje. 

Delegacja właścicieli nieruchomości 
u Okręgowego Inspektora Pracy. 

W tych dniach del,egacja Stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości m. Łodzi w osobach pp. Spodenkiewicza, 

inż. Króla i O. Friesego odbyła konferencję z okręgo'­
wym Inspektor,em Pracy p. Wyrzykowskim, która miała 
na ~elu wyjaśnienie szeregu spraw w związku z sy'­
t1:1aqą, wytworwną wysooe ni•ekorzystnem dla właści­
c1~1~. meruchomości po·stanowieniem Nadzwyczajnej Ko­
misJi d~a sptaw .dozorców domowych, ustalającem nowe 
warunki pracy 1 płacy dozorców. Vv szczególności po~ 
ruszono na konferencji sprawę książ.ecz.ek obrachunko­
wych, kategoryj płac, dodatków itp. 

D~l1e~acja własności meruchomej wskazała, że po­
slanow1erue to, wprowadzając w wielu wypadkach znacz.­
ną P.o~~y~kę płac dozorców, wywołało rozgoryczenie wśród 
włas~1c1eli meruchomości ze względu na ich własną sy­
tu.ac,Ję gospo:~arczą, nli.epo,zwalającą im na ponos:oenie. 
więks~ych mz <l<;>tychczas ciężarów, wobec i tak już 
nadmierueg,o obciążenia meruchomości wskutek czecro 
należy się. ~bawi~ć po':ażnego zaognieni~ stosunków mię­
dzy właśc1clelan11 domow, a dozorcami. 

Sprawa wyłączenia z pod ustawy o ochronie 
lokali przedsiębiorstw handlowych 

i przemysłowych. 
w. sprawie wyłączenia z pod działania ustawy o 

?chrome lokatorów lokali przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, Izba Przemysłowo-Handlowa w Ło­
dzi uznała,. iż sprzeczne byłoby z ogólnem stanowiskiem 
sfer gospodarc;yc~ zgłaszanie 'vniosków, idących w kie­
runku przywrocema reglamentacji w zakresi,e obrotu lo­
kalami. prn~~ysł?wemi i handlowemi. Licząc się jednak 
z okohcznosc1ą, iż dekret wydany był w okl'esie szczeaót­
nego nasilenia p_~Jit}:ki deflacyjnej, która sprzyjała do­
b~owolne~u obmzanm komornego oraz dbałości o jego 
zachowam•e, samorząd gospodarczy w obawie zbyt jed-
1:1-?stronn~go wyzyskania prawa swobodnego wypowiada­
ma lo~ah ha dzień 30 wr2.1eśnia r. b. wobec zmi.enione~ 
sytuaCJl gospodal'czej, pvoj1ektuje wysunięcie pod adresem 

. rz~cLov.:ych reso~Lo.wych ~zynników propozycji, przewi.­
duJąOeJ przesumęcie termmu wypowiadania lokali han­
dlowych o 2 lata, uznając z drugiej strony jednak potrze­
bę ewentualnego zapewnienia właścicielom nieruchomo­
ści pe~vnego i~ównoważnika wzamian za wspomniane prze­
sumęc1e termmu wypowiadania 'lokali handlowych. 

„ Obawy Izby Przemysłowo-Handlowej co do zbyt­
mego wyz}'.'skall1;a prze~ właścicieli nieruchomości pra­
wa wypowiadam.a lokali są na niczem nieoparte. Prze.­
ci wnie, jak zgodnie stwierdza prasa własności ni.erucho~ 
mej, dobrze poinformowana o tendencjach, panujących 
":śród t.ej s~ery, właścic1e1e nieruchomości bynajmniej 
n~e zanner~aJą wykorzystać swych praw dla osiągnięcia 
meuzasadnionych zysków. 

To . też działalność Izby Przemysłowo-Handlo~vej 
w tym kierunku należy uznać za bezprzedmiotową. 

Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 
w sprawie płac robotników w przemyśle 

budowlanym w Łodzi. 
Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza dla przemysłu bu­

diowlan(ego powołana dla rozstrzygnięcia zatargu na tle 
płac Tobotników budowlanych w Łodzi, ogłosiła orzeczenie 
~tóre utrzymuje dotychczasowe zasady umowne prac~ 
I: płacy w przemyśle budowlanym i ustanawia następu'­
jące kaitegorje płac za godzinę: 

dla murarzy i cieśli . 
„ sztukatorów . . . . . . . . . . 
„ koźlarz~ i;oszących przynajmniej 30 ceg. 
„ pomocnikow . . . . . . . . . . 
„ gracowników, wapniarzy . . . . . . 
„ zbrojarzy samodzielnie wiążących szkie,-

lety żelazne do betonu . . . . . . . 

1.12 zł. 
1.30 " 
0.95 " 
0.60 " 
0.65 " 

„ pomocników i betoniarzy . 0,80 „ 
Orzec~eni·e obejmuje Łódź, Rudę Pabjanicką i gminy 

graniczące bezpośrednio z Łodzią. Umowa ma obowh.IJ­
zywać od 1 maja 1936 r. do 31 marca 1937 roku. 
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Działalność Urzędu Rozjemczego dla spraw 
najmu w Łodzi. 

\V związku z likwidacją urzędów rozjemczych dla 
spraw najmu na mo-cy clckrcilu z dnia 14 lislopada r. ub. 
Zarząd l\Ji.cjski w Łodzi opublikował dane slalystycznc, 
dotyczące działalnośe.i lódzl\.i·ego urzędu rozjemczego, od 
chwili jego powslmnia l. j. od 1 września 1919 r. aż do 
likwidacji. 

·Jak wynika z zestawienia ilości spraw załal'wionych 
względnie rozpatrywanych w poszczególnych lalach, za 
cały o1wcs clziałaln~ści t. j. do 1 wrz;eśnia Hl19 r. do 
1 urmlnia 1935 r. wniesiono ogółem lG.324 spraw, w Lem: 
pr~cz lo·lrntorów 28.667 czy! i 61,87 o/o, przez właścicieli do­
mów 17.328 czyli 37,-12010, przez sublolrnLorów 329 czyli 
0,710'o. 

Z wniesionych 4G.321 spraw zostało rozpoznanych i 
zako11czonL d1 do 1 grudnia 1935 r. - 15.869, a pozostało 
niezakm1c·:.mych - -153. klóre przekazano do Sądu Grodzj­
kicgo. \\ ok~csie od 1 czerwca 1921 r. do 30 listopada 
Hl35 r. w celu określenia ceny najmu z mu wydelcga.­
wano 17.780 komisyj. 

Odwołali od orzecze1'i. Urzędu zostało wniesionych 
do Sądu Okręgowego w Łodzi w okresie od dnia 1-go 
czerwca 1921 r. do dnia 1 grudnia 1933 r. - 5\138, przyczem 
w GG l sprawach orzeczenia Urzędu Roz}emczego zostały 
uchylone. 

Umorzenie zaleg.łości podatku lokalowego 
od jednoizbowych mieszkań. 

\V związku z umorzeniem podatku od lokali od jedno­
i,dwwych mieszkm1 Minislerst wo Skarbu wyjaśniło, że łącz­
nic z potlalkii.em od lokali, należnym od 1 i 2-izbowycl1 
lokali micszkailnych, ul-cgają umorzeniu również i koszty 
egzckucyj1~1e, powstałe na skutek wdrożenia kroków egze­
kucyjnych z Lytułu tych zaległości. 

Podział kredytów funduszu Pracy. 
Z ogólnej sumy 4G milionów zł. kredytów Fundu­

szu Pracy w roku 1930 - !:l milj. przeznaczono na za·­
trudnienie bezrobotnej młodzieży, 5 milj. na budownicLwo 
mieszkaniiowe dla Towarzystwa osiedli robotniczych, GOO 
tys. na plany regjonalne, • sludja i projekty, a pooaclto 
31 milj. 400 tys. podzliielono mdędzy poszczególne woj0-
wódzlwa, przyczem największą sumę, a mianowicie 
zł. 5 milj . 400 Lys. otrzymralo województwo łódzkie. 

Prócz wspomnianych krcdylów Fundusz Pracy roz­
porządza jeszcze k:redylami wartości około 7 milj. w ma~ 
lerjalach, potrzebnych do prowadzenia robót pul>Jlcznych. 

O jednolitą wykładnię przepisów podatkowych. 
l\linisterst wo Skarbu wydało zarządzenie, aby izby 

skarbowe przedkładały l\Iinislerslwu do aprobaty pro­
.iekty wszystkich zarząclze11 o charakterze interpretacyj­
nym przed wysłaniem kh do urzę(lów skarbowych. 

Zarządzenie powyżs:w ma na celu zachowan.ie jedno-
1 i Lej W;\ kłaclni prr.episów obowiązujących, dotyczących po­
da Lków bezpośrednich. 

Wielka konferencja urbanistyczna. 
Oslalnio ot.lbyla się w \\'ars:wwic wielka konferencja 

urbaniS'Lyczna zorganizownna przez Związek .\Iiast· Pol­
skich· przy \vspóludziale Tow. Urhanistów Polskich. po­
świGcona mc1odom pracy w dziedzinie sporządzania pla­
nów zaJmdowania. KonJcrcncja odbywała się \\' gum.­
chu W.) działu archilektury Politechniki Warszawskiej. 
ł.ącznic z konferencją na PolHcchnice urządzono pokaz 
sporządzonych planów zabudowania. 

W konferencji 'brało udział kilkudz~esiGciu tlclcga­
Lów z całego kraju. Heprczcnriowanc były biura regula­
cyjne wiGkszych miast polskich, biura pl:J.nów regjun~ll­
nsch ilp. Konfenencja trwala 2 dni. Po zamkniGciu kon­
fc11encj i, wyglo<;.t.Ofl1Y zuistal n"l'era1 na temat: „Zakres 
pracy architekta i micmic:7.ego w dziedzinie urbanistyki'', 
po którym odbyła się dyskusja. 

czerwcu 1936 roku zmarł 

ś.tp. 
KAROL FRANTZKE 
właśc. nieruchomości przy ul. Legjonów 59 

Zmarły był przez wiele lat członkiem Sto­
warzyszenia i szczerze był sprawom organizacji 
oddany. 

Cześć Jego pamięci! 

Centralne Stowarzyszenie 

,L ~~!\!!~L~~o!'i~~!~~ ~- !!2! 1 I 
Okres wypowiedzenia pracy pracownikowi 

umysłowemu po 10 latach zatrudnienia. 
Art. JG9 § 3 ohecnie obowiązującego Kodeksu Zo~ 

howiązat'I głosi, iż „jeżeli stosunek pracy pracownika u­
mysłowego trwa już lal dziesięć, pracodawca może wy­
powiedzieć umowG najpóźniej na sześć miesiQCy n a przód 
na koniec kwartału kalendarzowego". 

Ostatnio Sąd :Najwyżs~1.y wyrokiem z dnia 1 czerwca 
r. b. w sprawie J. Tr. C. II. 537 3G orz,ekł, że pracownicy 
urn} slowi nie mają prnwa do 6-óomiesiGcznego wypo­
wiedzenia na zasadzie Kodeksu Zobowiązat'I, gdyż pod­
legają oni rozp. Prez. Rzecz. o umowie o pracę prac_o\\7-
ników umysłowych, które reguluje sprawę wymówie1i 
w sposób jednolity, niezależnie od ilości przepraoowa:r­
nych lal. 

Ciekawe, że . w sprawie Lej panuje w praktyce są­
dowej ro;~bieżność opinji i istnieje nawet wyrok Sądu 
Na.i'\Yyższcgo, przyznający pracownikom, klórzy ~O ~al 
przepracowali u jednego pracodawcy, prawo do 6-c101rue­
sic.>czncgo wypo\.v1edzenia pracy. 

Adolf Lipski. t 
'vV ubicułym m.Lesiqcu zmarł w w1eku lal 62 Adolf 

Li11ski, właśclcid Ili1cruchomości przy ul. Głównej Nr. 35 
i 51 oraz Kiliński·ego Nr. 127. 

Zmarły był znanym w naszem mieście kupcem. Na 
terenie wlasnośoi nieruchomej pr;1cował czynnie w I Slo:­
warzyszeniu \\'łaścicieli N1eruchomości 111. Łodzi, piastu­
jąc lam przez s:t.ercg lal godnoś·ć członka Zarządu ~raz 
należał" do spółdzielni kreclylowej. Jako czlonek kolegJum 
kościelneg·J Parafji Ewang. św: Jana 1 długoletni członek 
TowarzYsL wa śpiewaczego przy. ew. augs. kio ściele św. 
Jana, zTnar!y cieszył się w1elk.i,em zauranicm i sympalją. 
Oprócz lego zmarły brał czynny udział w Chrz. Tow. Do­
broczynności. 

Adolf Lipsl"i był zacnym obywatelem, to leż śmierć 
Jego wywołała u wszystkich, którzy siG z Nim slykal1, 
szczery ża~ o czcm ·świadczył niezwykle liczny kondukl 
pogrzebowy. 

Niech spoczywa w spokoju. 

Cegielnia Haeuslera. 
Bruno Ilaeuslor prowadzi od 1Ql 1 roku mechanicz­

ną cegielnię. \Vyptbin prasówkę maszynową, dziurawki i 
inne gatunki cegły. 

W y:roby powyższej firmy są godne polecenia. 
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W kraju i poza krajem. 

Memorjał właścicieli nieruchomości 
m. Warszawy w sprawie remontu domów. 

Delegacja slowarzyszell 'vvlasności nieruchomej miej­
skiej złożyła komisarzowi rządu m. sloł. \Varszawy me­
morjał, w którym prosi o: 1) udzielenie właścicielom 
domów w \Varszawie moratorjum dla w~'konywania re­
montów (z wyjątkiem koniecznych dla bczpieczeóstwa 
publiczlliego), na czas działania m;it:1wy z 1935 r. o obniżce 
komom1cgo, l. j. do 30 listopada 1937 r., 2) udostępnienia 
właśc. domów odpowiednich kredytów na dokonywanie 
r,emonlów koniecznych ze względu na bczpicczcilslwo 
publiczne, 3) skoncentrowania źródła wydawania nakazów 
rcmonloowyd1 w jednym urzędzie, t. j . w urzędzie in­
spekcyjno-budowlanym Zar:1;ąclu :Miejskiego, .J ) zabronienia 
orgaruom P. P. clokonyw~mia oglęchin i wydawania naka­
zów remontowych, ;) ) zani.cchania ingerencji unędu in­
spekcyjno-budowlanego w sprawach remonlów wewnęlrz­
nych w lokalach, z wyjątkiem wypadków, niecierpiących 
zwłoki ze względu I1J'.l bezpieczeóS>l\Yo życia lokatora, 
G) ustalenia lenninów dla wykonywania remontów przy­
musowych w ciągu sezonu budowlanego, 'l. .i . bez wska,­
zywania ścislcj d:riy ukol'tczenia nakazanych robót. 

Koszty konserwacji i remontu ulic w Warszawie . 
Budżel m. Warsz~l\vy przewiduje _ na rok bieżący 

w wyclatkad1 zwyczajnych sumę zł. 2700 tys. na remont i 
konserwację bruków. Poza tcm w budżecie nadzwyczaj:_ 
nym na regulację dróg i placów publicznyc11 przeznaczo1-

no 7.380 tys. zł. Łącznic więc stolica zami,erza wydać 
w 1Jież<1CY111 sezonie na remont starych nawierzchni i 
budowę nowych ulic - - ponacl dziesięć miljo1iów złotych. 

Rozwój stolicy. 
\Varszawa "zn1f'ln \Y tempie nader SZ,\'hkiem. Przed 

G.) laty, w roku 1871. \Yarszawa zajmowała obszar 2100 
hektarów i lkzyła 270 tysięcy ludności. Obecnie obszar 
stolicy bez Wisły wynosi 11,807 hekfarów, a ludność -
około l.225 tysięcy. 

Szerokość miasta w kierunku z poludniowego zacho­
du na północny wschód wynosi 11 km, analogicznie li­
czona w kierunku z poluclnfowcgo wschodu na pólnocny 
zachód - 1G km. 

Ruch bud~wlany w Gdyni. 
Ze względu na znaczną rentowność budownictwa 

micszlumd.owcgo na lere.nic Gdyni, wQbec stałego przy­
roslu luclnośc~ l zwic:kszającego się stale zapotrzcbowa'­
n,fa na m[eszkanh, ruch budowlany w Gdyni jesl ·bar­
dzo ożywiony . Przyznane w l:hleżącym sezonie kreclyly 
na budownictwo prywatne w wysokości 3 lf2 milj. zł. oka­
zały" się niewystarczające, tak że perspektywy olrzyrna.­
nia przez buduji1cych pożyczki są małe. Jednakże na­
wet ten fakt nie odstrasza od rozpoczęda budowy, w na­
dziei otrzymahh w kolejności kredytów w przyszłym 
sezonie. 

Obocni,e w trakcie wyka11czania, t. j. w robolach ci<e­
sielskich i s1.,olarskich znajduje się około 50 domów czyn­
szowych przy głównych ulicach miasta oraz ponad 120 
domów w cl.zielni>cach willowych. Z większych buclmvli 
należy wymi·enić wyk<ióczanic gmachów Sądu Okręgowe­
go, kompleks gmachów Z.US.U., 8-miopięlrowy dom m·ie­
szkalny B.G.K., dalej duży gmach o G-ciu kond~1gnacjach 
firmy „Bergcnsk", o 7-md.u kondygnacjach firmy „Ba­
nanas", ,v1reszcie oko.Io 10-ciu pry\Yalnych domów G-cio­
i 7-miopiętrowych. 

l zarmerzonycn w n:1;eżącym sezome · budowli mają 
być rozpoczęte : rozbudowa hotelu oentralnego, szpitala 
Sióstr .l\Iiiłosierclzia, gmachu Komisarjah1 Rządu, kina na 
110 miejsc, a przcciewszys'1k~em budowa rzeźni miejskiej 
kaszlem półtora miljona złolych, hal targowych kosztem 
pól miljona złotych, garaży M~ejskicgo TO\\'arzyslwa Ko­
munikac_yjnego o kubaturze około 50.000 m3 i kilka pry-

~ wa1nych gmachów czynsmwych o 7 
- gnacjach. 

8-miu kondy-

Oddymienie Pragi czechosłowackiej . 
W Prad.w cze<;kicj czynione są starania w kierunku 

wyeliminowania pqdzcnia Z .'.lkłaclów przemysłowych w<;­
glem i wprowadzenia wszędzi.e prądu elektrycznego. Obec­
nie już czynnych jesl w zakładach przemysłowych 55.000 
motorów o 135.000 kilowatach, co odpowiada 18.000 wa­
gmrorn węgla. Poza !em elektryczne kąpiele zastępują 
30 wagonów, kuchnie elektryczne oraz ogrzewanie elek­
tryczne - 800 wagonów, kuchnie gazowe .i p iece gazowe 
10.000 wagonów. Stan len pr:1.yczynił się do bardzo poważ­
nego oddymienia Pragi, gdyż blisko 30.000 wagonów nic 
spala się jHż w Pradze,. wobec wprowadzenia w ich 
miejsce elektryczności i gazu . 

Stosunki mieszkaniowe w Wiedniu. 
i'\a 1.800.000 mieszka1'iców w W:1ccLn iu jesl micszkail. 

Gl3.43G, w tern 720'0 mał~·ch . 2"1o.o średnich i -1% większych'. 
Z pośród wymienionych mieszkań 180.602 l. j . 78o;o podle­
ga uslawie o ochronie lokatorów. jako zajc:te od 191G r. 
bez zmimi;~' 11a.[en11cy. Komorne za le m'ieszkania j esL 
bardzo niskie i sLmO\Yi n ieraz 1 10- 1 / 10 części obecnej 
wlaściwcj war l ośc'i. 

Liczba niieszkm'i, zaopatrzonych w nowocz.es ne urzą­
dtZcnia sanitarne i higjenucmc jesl nicw1clka. Na 1000 
mieszkań :tylko 109 posiada urządzenie kąpidowe, a je­
żeli w:liąć piod uwagę same małe mieszkania, to na 
1000 przypada wszystkiego G z urządzeniem kąpielowcm. 

1/ 10 c.7.ęść ogólnej liczby mics:ikmi tj. 70.0-~5 znajr­
rlujc siq pod zarządem władz miejskich. 

Zw~lczanie hałasu ulicznego w Londynie. 
Znaczne wyniki w clzied:li1u•e uśmierzania hałasu u­

liczrnego t1ały slolicy Aruglji ostro przes lrzegane zarzą­
dzenia policyjno'.-aclminislracyjnc, połącz.one z wi:elkicm 
zdyscyplinowaniem publiczności. 

Pomimo nicprzenvanego ruchu na głównych ulicach 
panuje stosunkowa cisza, która po matym, lecz pełnym 
zgiełku Tuchu warszawskim, zadziwia i wskazuje na to, 
co można osiągnąć w tej dziedzini.e. Samochodów, będących 
w złym st.ani,c, lub mających hałaśliwy wydmuch, nic 
widać, gdyż byłyby niezwłocznie wycofane z ruchu. Sygna­
łów dźwiękowych wcale nie slychać, gdyż przepiś)' za­
kazujące ich używania w godzinach nocnych i slo<;owa­
nia nawcl w clzic1i tylko w wypadkach istotnej potrzeby, 
znalazły ogólny posłuch. 

Sygnały na skrzyżowaniach są dawane automalycz,­
nie zapomocą świateł o trzech kolorach, bez dzwonków 
i dziabją w sposób zadowalający. Na skrzyżowaniach 
wielokrotnych policjanci kierują ruchem aulocylalywnic 
i spOl(Jtjjnie. Inne hałasy, jak zapuszczanie silnikó_w, hru­
laśliwe naprawy wozów, głośne reklamy, produkcje mu­
zyczne 'ilp. są zakazane. 

Odnawiańie fasad domów 
o r az k latek schodowych 
patentowanym, nagrodzonym złotemi 

medalami, d ługotrwałym pre paratem , 

»(H~~J~U ~Ul« 

uskutec znia po cenach przy s tępnych 

(ema lj a me tal ow a) 
w róż nych kolorach 

„REKORD" • Łódź 
UL. PIOTRKOWSKA Nr. 104a. 

~--1„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
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WSZYSCY WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI KORZYSTAĆ MOGĄ BEZ ZASTAWU Z 

BIBLJOTEKI . 
PRZY CENTRALNEM STOWARZYSZENIU WŁASCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI M. ŁODZI I WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 

UL. PIOTRKOWSKA M 46 

BIBLJOTEKA ZAWIE.!!~. ARCYDZIEŁA NAJNOWSZEJ ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: I 
LITERAT~_?OLSKIEJ I QBCEJ ::j;;;:ąk~~~i~~~:.51;r~ I 
W czasie lerjl lefnich od 1 lipca da 1 sierpnia rb. BIBLJOTEKA CZYNNA jest od 0112 do 3112, w sobofv od g.ej do 1-ei po południu bez przerwy oblddowei „ ... „„„„ ... r-.i„„„„„..a .... „„„ ... „„ ...... „„ ............ „ ... „„ 

................................................... l mam mTUR! SMUłOUCOUfJ ! 
i BROHISLDW &OLDE i 8~ 

ŁÓDŹ, UL. SKŁADOWA 33, TELEFON 110-59 
poleca: 

tekturę smołowcową i bitumiczną 
białą, smołę, lepnik, karbolineum 
oraz CEMENT PORTLANDSKI 

ze składu i wagonowo 

Jako przedstawiciele 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

ETERNIT Sp. Akc. 

daGhówkę azbeslow:.:;:;~tową gładką i falistą ! 
······················~...,,·······~~~~ .......... 

illill UJ I ill UH.JJ.Llll.LL.l..JJJj 1.HUillil I llJ W.! 11.!. 1..W.J.L!..l..LJ..!J.W.JlLJJJ 1 ! I J J ' Il! I j u 

Czytajcie „ ~ódzki 6łos Obywatelski" 
1, r, r, r, 1 t1iTiTTriT'1T ,, , 11 m ,rrrn , r, , r, , iTTTiTTTT, ,;nmn,,, ,, r, r rr , n .t 11JTT!TITii 1 

x~fff< !l@l!ti@IJ"§!_ 
i prz9/Jory malar1lie 

A!!!!AłJLIIR/J~ 

INŻYNIER 

S. FRYDLENDER 
ŁÓDŹ, UL. WÓLCZAŃSKA NR. 43 

TEL. 258-28 

---&:m~-E!!! BUDOWA I PRZEBUDOWA 
DOMÓW, MIESZKAŃ , RE· 
M'1NT Y WNĄ TRZ I FASAD 

Reklama 

KONCESJONOWAN Y 
INSTALATOR URZĄ· 
DZEŃ WO DOC.· KANAL. 

to potęga! 

W biurze Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nie­
ruchomości m. Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 46 członko­
wie Stowarzyszenia otrzymać mogą następujące druki: 

kwitarjusze komorniane 

wykazy opłat na Fundusz Pracy 

wykazy strat z nieruchomości 

upomnienia kanalizacyjne 

książeczki obrachunkowe dla dozorców domowych 

załączniki do zeznań o dochodzie (nowe wzory) 

wykazy zmian w nieruchomościach 

CEGIELNIA MEC.HANICZNA 

BRUNO HAEUSLER 
SREBRNA, GMINA BRUS 
TELEFON NR. 123-55 
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MOTORY ELEKTRYCZNE WSZELICIECO RODZAJU 
NOWE i UŻYWANE 

ELEKTROPOMPY DO STUDNI ł FILTRÓW 

KRJTARSZE ZRÓDtO - SPRZEDAŻ - KUPNO - ZA[lllANA - WYPOŻYCZANIE 

WARSZTATY REPERACYJNE 
Naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne wy­
pożyczanie motorów na czas naprawy, na składzie cz«i;Ści zapasowe. 
lnatalacje ally I światła. Żarówki oazczędnościowe dla klatek acho· l 
dow)'ch. Siatki, pewnie zabezpieczające żarówki od kradzieży. 

Oliwa motorowa. 

Inż. REICHER i S-ka, Południowa 28, tel. 210-00 

WAZ NE DLA PP. Wl:.AŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI! 

Przedsiębiorstwo robót Betonowo·Brukarskich 
K. KUCZYŃSKI, ŁÓDŹ 
ULICA 11-ao LISTOPADA NR. 51 

POLECA JAKO SPECJALNOŚĆ: 
Wyłożenie podwórz i bram betonem amerykańskim 
podług nowoczesnej techniki oraz wszelkie roboty 
w zakres betoniarstwa wchodzące. 

CENY PRZYST~PHE! // KOSZTORYSY ttft ŻijOHUIE! li IJHRUUKI OOGOOUE! 

• 
~ 

ŻARÓWKI 

„PHOS" 
SĄ NAJTAŃSZE i NAJTRWALSZE 

WIELKI WYBÓR WIELKOŚCI 

3, 5, 10, 15, 25, 30, 40, 60 watt i t. d. 

Dla właścicieli nieruchomości spe ej alni e 
poleca się do numerow i na klatki schodowe 
3- i 5-wattowe których inne firmy nie wyrabiają 

CENY OD 55 GROSZY 

Informacje w biurze Centr. Stowarzyszenia 

Właścicieli Nieruchom., Łódź, Piotrkowska 46 

FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
i PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH 

,,GOSPODARZ" 
SP. AKC. w SIERADZU 

Skład fabryczny: 
tódi, Nowo-Południowa 5 (przy Zagajnikowej), tel. 184-19 

Poleca gwarantowanej 
i znanej dobroci: 

Papę dachową asfaltową. 
Papę fundamentową. 
Papę bitumiczną bezsmo­
łową. Lepik do pod­
klejania papy na spojeniach. 
Smołę preparowaną la­
kową. Pak w blokach. 
Karbolineum. Lakier 
do żelaza szybkoschnący. 

CENY KONKURENCYJNE. 

Na wielu wystawach rolniczo -przemysłowych otrzymaliśmy 
dyplomy za dobry wyrób. 

Redaktor: Oskar Friese, b. poseł. - Wydawca: Centralne Stowarzysz. Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi i Wojew. Łódzkiego. 

Łódź, Piotrkowska 46. -Odbito w „Drukarni Polskiej" L. Mazurkiewicza i Sdti, Sp. z ogr. odp. w Łodzi, Kilińskiego 93, tel. 214-64. 
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